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Żałobne oiIda 10C rocznicy.

W czon j już podaliśmy, jak miasto 
nasze nabożeństwami obchodziło b o ­
lesną rocznicę drugiego rozbioru Oj­
czyzny.

Dzisiaj z nuleszłych dzienników 
wyjmujemy szczegóły o obchodach 
smutnej rocznicy we Lwowie i w kr„ 
u. „Lw ów  jak donosi Dziennik tu l­

ski -  godnie i poważnie, jak przystało 
na stołeczne i tak patrj etyczne od 
wieków miasto, obchodził wczoraj ża­
łobną rocznicę. Jak powszechnie wia­
domo, Komitet zajmujący się urządze­
niem uroczystości udał się do dyrekcji 
szkół tutejszych z prośbą ażeby zechciały 
uwolnić uczr i ó w  ze szkoły na czas na 
bożeństwa żałobnego w katedrze, tj. 
od godziny 10. Prośbie tej, niestety, 
odmówiono. W obec tego młodzież na­
sza szkolna zmnówiła na dzień wczo­
rajszy na godzinę 7 rano osobne na 
Lcżoństwo w kościele 0 0  Dominika­
nów O godzinie naznaczonej piękny 
i obszerny kościół dominikański zapeł­
niony juz był tak szczelnie, że do 
wnętrza docisnąć się było mepodo 
bieństwem. Ci, dla których tuż nie by - 
ło miejsca wewnątrz, zajęli schódv 
przed kościołem. W kościele, przed 
głównym ołtarzem ustawiono katafalk 
rzęsiście oświetlony, ławki i boczne 
kaplice zajęły uczennice szk-N żeńskich, 
resztę kościoła wypełniła młodzież 
szkolna męska. Było także wielu star­
szych, którzy z widocznem rozczule­
niem patrzyli na tę młódź, pogrążoną 
w modlitwie błagalnej, o lepszą przy­
szłość dla narodu naszego. Jakoż mi ■ 
mowoli na ten widok wstępowała w 
serce otucha i nadzieja tej lepszej 
przyszłości; bo dopóki ci najmłodsi 
nasi tak czuć i postępować będą, do­
póty śmiało wołać m ożem y: „Nie zgi­
nęła!" Cześć ci, zacna młodzieży na­
sza. Przed godziną ósmą, po ukończo- 
nem nabożeństwie, odśpiewali jeszcze 
zebrani pieśń błagalną: !*B oże  coś 
Polskę11, puczem kościoł Nę wypróżnił. 
Młodzi podążyli do szkoły.

Na godzrnę 10 rano zapowiedzia­
ne było uruczyste nabożeństwo żało­
bne w kościele katedralnym, ale iuż 
na dłuższy czas przedtem dokoła ka­
tedry i w całern śródmieściu rozpo­
czął się ruch, znamionujący uroczystą 
chwilę O godzinie 9 zaczęto zamykać 
sklepy, a z uznaniem podnieść należy, 
że uczyniły to naweL restauracje, cu ­
kiernic i handle śniadaniowe, w któ­
rych o tej porze największy ruch się 
zaczyna. Równocześnie na wieży ratu­
szowej wywieszono żałobną flagę, a 
[lagi lakie pojawiły się także na wie­
lu domach prywatnych i na wszyst­
kich hotelach na placu Marjackim. 
Kościół, w którym rówmież ustawiono 
katafalk, oświetlony mnóstwem świec, 
począł się powoli napełniać, wiele o- 
sob jednak pozostało jeszcze na pla­
cach Kapitulnym i Marjackim, oczeku­
jąc przybycia „Sokołów ". Jakoż zale 
d\vie uderzyła godzin 10, pojawdli się 
dzielni „druhowie" w liczbie około 
100, postępuiący czwórkami w dwóch 
zastępach: pierwszy pod wodzą Dur­
skiego, drugi prowadzony przez Jani­
kowskiego.

Tuż za naczelnikiem Durskim, na 
czele pierwszego zastępu, szli prezes 
i wiceprezes lwowskiego „Sokoła11 — 
Zima i Dziędzielewicz. „Sokoły11 po 
wejściu do kościoła ustawił, się w 
środkowej części nawy, między ławka 
mi.

Tymczasem katedra wypełniła się 
tak, że nie było w mej prawie miej 
sca wolnego. — Takiego przepełnie­
nia w kościele katedralnym dawno 
nie pamiętamy. — Ławki zajęły pa­
nie, przeważnie w strojach ciemnych, 
żałobnych, dalej weterani nasi z lat 
1831 1863, członkowie rady miejskiej, 
kupcy i przemysłowcy nasi i wybitniej 
si mieszczanie. Boczne kaplice zajęły 
nasze konwikiy, przjbyłe pod wodzą 
swych patrjotycznych kierowniczek 
Tuż za katafalkiem, a przed „Soko 
łam i“ , ustawiły się cechy ze sztanda­
rami i delegacje stowarzyszeń rze­
mieślniczych „Gwiazdy11 i „Skały" r ó ­
wnież ze =wymi sztandarami. Delega­
cja lwowskiej straży ochotniczej, z p. 
Hrynieu iczein na czele, wystąpiła tak 
jak „Sokoły" w mundurach. Gdy wszy­

stko się już ustawiło, odezwał się trzy 
razy dzwonek i rozpoczęła się uroczy­
sta msza żałobna, celebrowana przez 
ks. inrułata Zabłockiego w asystencji 
licznego duchowieństwa. Równocze 
śnie na chórze odezwały się dźwięki 
poważnego „R eąu iem "; śpiewało „E- 
cho" —  obecne, jak zawsze, na uro­
czystości narodowej. „Lutnia11 i „T o ­
warzystwo m uzyczne1 zapewne zajęte 
były przygotowaniami do jakiego kon­
certu . Po mszy, w czasie której 
„E cho11 odśpiewało bardzo pięknie kil 
ka pieśni, panowie Grabiński i Sien­
kiewicz duet, a p. K. Bojarski solo 
tenorowe — odprawił ks Zabłocki 
egzekwie przy kata'uiku, poczem ze­
brana publiczność odśpiewała jeszcze 
pieśni religijno-narodowre.

Na tem zakończył się uroczysty ob­
chód w katedrze, obchód, który po­
ważną liczba swych uczestników i ze 
wnętrzną wspaniałością wprost impo­
nował.

Dyrekcja wystawy uwolniła do po­
łudnia robotników, pracujących na pla­
cu wystawowym, od pracy, ażeby im 
umożliwić udział w nabożeństwie ża- 
łobnem Z uznaniem również pod­
nieść należy, że także inni przedsię­
biorcy budowlani uwolnili swych r o ­
botników na czas nabożeństwa od pra 
cy, skutkiem czego ruch przy wszyst­
kich budowlach został w tym czasie 
zastanowiony.

Z kraju dowiadujemy się, iż nabo 
żeóstwo uroczyste z powodu rocznicy 
rozbioru odbyło się dnia 23 b. m. w 
Sanoku, w kościele parafialny m ob 
rzędu łacińskiego, za dusze ów cze­
snych obrońców całości Ojczyzny'? na­
bożeństwo odbyło się staraniem to­
warzystwa Kasynowego, „Sokoła" i 
l o w . Muzycznego.

Nabożeństwo żałobne za dusze po 
słów, którzy protestowali przeciw roz 
biorowi Ojczyzny, odbyło się dnia 23 
b. m. w Podhajcach; celebrował je  
ks. proboszcz Stopczyński

Z  K ijow a  d on oszą  o n ow ym  zam y­
śle, w rogim  K ośc io łow i k a to lick ie m u :

„W  celu skuteczniejszego tępienia 
katolicyzmu i polskości na Wołyniu 
ma być ulworzone nowe prawusławne 
biskupstwo w Łucku. W  podaniu, ja ­
kie miejscowe władze wojskowe i cy 
wilne, a także popi i bractwa wnieśli 
do Synodu, z prośbą o utworzenie te­
go biskupstwa, powiedzianem jest, że 
Łuck posiadał dawn'ej 18 prawosła­
wnych cerkwi i 6 monasterów i był 
centrem prawosławia na Wołyniu, ale 
unja brzeska w 15 '6 roku wstrząsnęła 
prawosławiem i Łuck (cytujemy do­
słownie) „z prawosławnego rosyjskie 
go miasta począł stopniowo prze­
kształcać się w żydowsko katolickie". 
Powstały liczne klass tory Dominika­
nów, Brygidek, Karmelitów, Bonifra­
trów, Trynitarzy Bazyljanów, Szary­
tek, Bernardynów, a nawet (aż przy­
kro pomyśleć) Jezuitów A przecież 
Łuck miał swoje piękne dni, wtedy 
zwłaszcza, gdy biskupami łuckimi byli 
gorliwi prcwosławi.i „bratczykowie" 
A ‘anazy ruzyna, Dyonizy Bałłaban 
i Gedeun Światopełk Gzetwiertyński".

W końcu petyija wskazuje, że na 
ludność prawosławną Łucka działa 
bardzo źle święto katolickie Bożego 
Ciała i uroczyste obchodzenie dnia 
Sw. Antoniego. Należy tedy zakazać 
katolikom onchodzenia tych obu świąt 
uroczyście."

wionę ryby i raki muszą mieć przeoisa- 
ną miarę. Cały miesiąc bardzo dobry dla 
sportu wędkowego, wszystkie ryby idą 
doDrze na węcikę, a łapać można o ka­
żdej porze dnia.

Wcierajmy przemysł ojczysty'

KRONIKA.
kalendarz. Dziś Kleofasa m. Jutro Jo

zafala b.

Kalendarz myśliwski. W olno polow ać 
na jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, 
dzikie gołębie, dropie, pardwy, bażanty, 
kuropatwy, ptactwo w odne i błotne w o- 
gólnośc i.

Kaiendarz rybacki. Od 15 września 
nie wolno łow ić pstrąga i łososia. Zło-

rlatożeńsj^o i muzyka kościelna.
W czoraj w kościele N. Marji Panny sumę 
celebrował ks. P ix a ; kazanie przed sumą 
wypowiedział ks. kan. W ojciechowski. 
Chór marjacki w czasie nabożeństwa od ­
śpiewał Mszę Fr. Koenena op. 16. E s 
d u r  na trzy głosy z towaizyszeniem or­
ganów. Na gradnale : „O  Deus, ego amo 
te" W . K oth ego ; na ofertorjum zaś: 
„Domine convertere“  C. Elta z „Musica 
sacra11 a capela.

JF. [lamiestnik powrócił wczoraj rano 
do Lwowa ze swej podróży po okolicach 
i miejscowościach kraju, w których gia- 
suje cholera. W  podróży tej towarzyszy! 
p. Namiestnikowi komisarz powiatowy, 
przydzielony do biura prezydjalnego p. 
Antoni Pugłodowski. Spodziewać się m o­
żna, że naoczne zbadanie stanu rzeczy na 
miejscu przez p. Namiestnika spowoduje 
usunięcie niewłaściwości , jaśli takowe 
gdziekolwiek istniały; nie szczędziły w 
tej mierze czai nych barw wiedeńskie 
dzienniki liberahio-żydcwskie i zarzucały 
władzom tak rządowym, jak autonomi­
cznym, niedorośnięcie do zadania i brak 
energji w tłumieniu cholery. Z drugiej 
strony dochodziły zaś ponure w iadom o­
ści o wyzysku, jakiego się dopuszczali 
dzierżawcy kantyn, trujący robotników 
kolejowych zepsutą mąką.

Szczegółow o oglądał p. Namiestnik ba­
raki i kantyny robotnicze- na budującej 
się linji kolejowej Slam slawów-Horoden- 
ka; nie obawml się wstępować do chat, 
w których grasuje cholera. Z doświadcze­
nia w Krakowie w takim samym wypad 
ku wiemy dobrze, iż p. Namiestnik nic 
spełnia takiej inspekcji w len sposób, ut 
aliąuid fecisse videatiir, ale na serjo i 
na prawdę wglądnie w rzecz każdą. Nie­
skorzy do zachwytów, powiedzieć musi­
my otwarcie, że p. Namiestnik spełnił zna­
komicie w Lej mierze swoje zadanie. T a­
ką 'energją zyskuje się naprawdę cześć 
obywateli bez różnicy przekonań polity­
cznych. ■

O zakończeniu tej podróży przynosi 
Gazeta Lwoiuska następujące szcze­
góły :

P. Namiestnik zwiedzał z wielkiem za­
interesowaniem ważniejsze objekta budo­
wy kolei Slanisłdwów-W oronianka, która 
mimo dezerej. jednej czwartej części ro 
hutników, dalej postępuje a między inne- 
mi roboty ol.o 'o  konstrukcji murowanego 
mosLu nad Prutem poniżej wodospadu w 
Jamnie. Rozpiętość środkowego luku lego 
mostu, zbud iwanego z ciosu wynosi 65 
metrów. W przysiółku Ostrów odwiedził 
p. Namiestnik trzech robotników umie­
szczonych w szpitalu cholerycznym przed­
siębiorstwa budowy k o le i; robotnicy za­
jęci przy budowie szlaku ustawiwszy się 
w szeregu, urządzili owację, wznosząc o -  
krzyki na cześć p. Namiestnika. Nastę­
pnie wyjechał do powiatu kołomyjskiego 
na lwarmwce do Szeparowiec i przybył 
przed godziną szóstą na przedmieście ko 
łomyjskie najbardziej nawiedzone epide- 
m ją; tu zwiedzając domy zakażone prze­
konał się, że izolacja i desinfekcja sa 
należycie przeprowadzom Zwiedził jeszcze 
w towarzystwie radcy Namiestnictwa i 
starosty p. Bańkowskiego, oraz dra Ba • 
rzyrkiego, lekarza powiatu dra Rosnera 
i burmistrza, i-ohoty około osuszenia ba­
gien na tem przedmieściu, poczem udał 
się pow ozem  do baraku cholerycznego, 
wystawionego kosztem 4000 złr, przez 
gminę m. Koiomyi, gdzie odwiedzał cho­
rych i szczegółow o badał urządzenia szpi­
talne Wyraził wszystkim licznie zgrom a­
dzonym funkcjonariuszom rządowym i 
miejskim swe uznanie, O godzinie 10-tej 
wieczór zajechał p. nannesLnik przed 
gmach dw orca kolejowego

Rada nrejska odbędzie dziś posiedze­
nie poufne w sprawie inauguracyjnego 
przedstawienia w nowym teatrze.

Pierwszy wyścig cyklistów odbył
się w Krakowie wczoraj w niedzielę o 
godz. 6 rano. Do wyścigu z 16 zapisa­
nych cyklistów stawiło się 15 (8 z Kra­
kowa, 7 ze Lwowa), mianowicie pp : 
Wiillerstorf Ludwik, Tuch Antoni, Rit- 
lerschild Zdzisław, Fischer Jan (spóźnił 
się i jechał bez konkursu), W ójcikiewicz 
Ignacy, Fenz Jan, Merz Ludwik, Libman 
Adolf, Gustawioz Marjr.n, Kłosowski Eu- 
genjusz, Kuschee Tadeusz, Hawranek Gu­
staw, Fielecki Stefan, dr. Niementowski 
Stefan i Lączyński Mieczysław.

W  wyścig ruszyli oni na rowerach z 
przed lokalu klubu; meta wynosiła 100 
kilometrów z Krakowa do Bochn. i z p o ­
wrotem. Biorących udział w wyścigu po­
przedzał na bicyklu jako starter p. Ma- 
rjan Dawidowski ze Lwowa. Na drugim 
kilometrze musiał zaprzestać dalszego wy­
ścigu p. Kuschće z pow odu uszkodzenia 
m aszyny; na rowerze swym odbył wła­
ściciel drogę z Tarnopola do Krakowa. 
Taką samą podróż odbył p. Sl. Niemen­
towski; obaj cykliści przebywali przecię­
tnie po sto kilkadziesiąt kilometrów bez 
odpoczynku.

Na mecie wczorajszych wyścigów ICra- 
ków-Bochnia urządzono dwie stacje: pier­
wsza w Niepołomicach; tu pp. Jan Ja 
slrzębski i St. Ateslander urządzili prze­
wóz przez W isłę i przygotowali posiłek 
dla ścigających się towarzyszy. Istotnie 
w przelocie tylko posiłek ów  został sp o ­
żyty. Druga stacja była w Bochni; tu peł­
nili służbę pp Chujecki, komisarz staro 
stwa, Niemetz i R. Hau, zastępca no 
tarjusza.

W  Bochni na stacji zebrała się liczna 
publiczność celem powitania cyklistów; 
spotkały ich serdeczne owacje, a co nie­
mniej pożądane, mała przekąska, już spo­
kojniej spożyta

Z powrotem przybywali k o le jn o . 1)
p. Ritterschild Zdzisław, przebył 93 kilo­
metrów w 3 godzinach, 15 min. i 15'75 
sekundach; 2) p. Tuch Antoni (3 godz. 
18 min. i 172/3 s e k .) ; 3) p. W ójcik ie­
wicz Ignacy (3 godz. 22 min. 5 1 1/g sek.); 
wszyscy trzej są członkami krakowskiego 
klubu cyklistów.

Jako następni przybyli p p . : 4) St. Nie­
mentowski (3 godz. 27 min. 36 sek .); 
5) Willerstorff Ludwik (3 godz, 31 min. 
36 sek .); 6) p. Hawranek Gustaw (3 g. 
38 m. 15 s . ) ; wszyscy trzej z oddziału 
cyklistów „S ok o la " lwowskiego.

Obowiązki sędziów pełnili pp. Hemer 
ling, prezes oddziału cyklistów lwowskie­
go „S ok o ła ", W ł. br. Mycielski i p. Tra- 
czewski Gustaw, prezes krakowskiego 
klubu cyklistów.

Znawcy twierdzą, iż wyścig krakowski 
przynosi prawdziwą chlubę r.aszym dziel­
nym cyklistom ; jest on wstępem zape­
wne do dalszych tego rodzaju ćwiczeń. 
Na pamiątkę wyścigu zdjęte zostały foto­
grafie z giup cyklistów.

Wieczorek humorystyczny Pan Ta 
deusz Skalski należy do wybranych. Po 
trafił on przez lat kilkanaście zjednać dla 
siebie u publiczności krakowskiej i lwów 
skiej szczerą sympatję, a co najważniej 
sza , wyrobił sobie „kredyt" sceniczny 
Kredyt ten pozwala mu na pewną non 
szalancję, z jaką traktuje widzów — za­
ciera braki w interpretacji, na pierwszy 
zaś plan wystawia humor, który może za­
bawić, zwłaszcza ludzi nie szukających 
wyŁ wintnego dowcipu.

P. Skalski po kilkumiesięcznej ciężkiej 
chorobie, wczoraj wystąpił po raz pierw­
szy publicznie. — Na przymusowym tym 
wypoczynku głos artysty skorzystał; zwła­
szcza w niższym regestrze tony są czyst­
sze i śpiewniejsze, niż byty dawniej.

W siedmiu numerach, jakie zaprodu- 
kował nam wczoraj p. Skalski, najwięcej 
się podobały, walczyk z wodewilu „G o ­
rąca krew " i „Isak Silherstein1', m onolog 
z kupletami, wypowiedziany w nader tra­
fnie uchwyconem  narzeczu „galicyjsko- 
żydowskiem ".

Ze stacji ratunkowej W  sobotę o
godzinie w pól do .11 z rana wezwał 
komisarz policji p. Kostrzewsld pogoto­
wie na dw orzec kolei północnej, gdzie 
murarz pracujący przy budowie nowego 
dworca Józei Ruszkiewicz złamał sobie no­
gę powyżej kolana. Po opatrzeniu pruwi- 
zorycznem zawieziono RuszkiewKza do 
szpitala św. Łazarza.

t  Zmarli Stanisław Zaremba Skrzyń­
ski, b. właściciel dóbr ziemskich, urodzo­
ny w Posadowię w 1833 r., zmarł w 
Krakowm d na 22 b. m.

Marja z Duninów - Rzuchowskich Ru 
mińska, właścicielka dóbr ziemskich, u im 
dzona w 1818 r., zmarła w Krakowie 
dnia 23 b. m.

TELEGRAMY.

wód w tem, że ks. Bismark czuje się 
już zupełnie zdrowym.

Poryż. Prezydent Ga-nof wyjechał 
z Fontainebleau do Beawvais, aby 
odbyć przegląd wojska po odbytych 
manewrach 2 i 3 korpusu armji. W 
Beauvais przyjmowano prezydenta z 
owacjami. Prezydent zaznaczy*, z*, 
połączenie się wszystkich obywatel 
pod egidą Rzeczypospolitej jest do­
wodem siły Francji.

Paryż Temps omawiając udział ce­
sarza niemieckiego w manewrach wę­
gierskich, utrzymuje, że związek obu 
państw na tych samych opiera s‘ ę 
podstawach, a cesarz atfstrjaclu zbyt 
zajęty jest sprawami wewnętrznenu, 
aby miał zamiar zmieniać swą poli­
tykę zagraniczną w kierunku tych dą­
żeń separyt/styczaych, które na we­
wnątrz stłumić pragnie. Odznaczenie 
szefa sztabu jeneralnego Becka, do­
wodzi, ze cesarz Wilhelm zupełne p o ­
kłada zaufanie w lojalnem współdzia­
łaniu dostoj lego spizymierzeńca.

lłzy m . Opinione przypisuje dymisję 
ministra sprawiedliwości, Santa Maria, 
rozstrzygnięciu sądu karnego w spra­
wie znanego procesu Tan-onge. Dzien­
nik ten pisze, że uwolnienie syna 
Tanlonga na tej podstawie, iż wysta­
wiając fałszywe weksle dla ojca, dzia­
łał pod wpływem nieprzepartego przy­
musu, jest dowodem naiwności sę­
dziowskiej, która dowodzi, że nie idz‘ e 
o dymisję ministra sprawiedliwość*, 
ale o poprawienie tego stanu sędziow­
skiego, który jest regnorum funaa- 
ruentuo.

H am bu rg. Hamburger Dachrichten 
notują głjsy dzienników o pojednaniu 
cesarza z Bismarckiem, nie wypowia­
dając jednak w tej mierze własnego 
zdania.

Hamlurgische Gorrespondent otrzy­
muje z Budapesztu zajmującą koies- 
pondencję, która stwierdza, źe mane­
wry węgiei skie były nową illustracją 
pogłębienia niemiecko - austrjackiegu 
przymierza, o ezem Kalnoky w dele­
gacjach napomknął.

P etersbu rg . Telegram cesarza W il­
helma do Bismarcka wystósowany z 
Guns poczytują w tutejszych kołach 
politycznych jako dowód pojednaw­
czego wpływu cesarza Franciszka Jó­
zefa, któremu również przypisują, że 
w czasie manewrów nie zaszio nic 
takiego, coby mogło Rosję dotknąć. 
Prasa rosyjska natomiast bardzo ske- 
ptycznie zapatruje się na pojednanie 
cesarza Wilhelma z Bismarckiem, przy­
znając zarazem, że ten ostatni nie 
mało mógłby się przyczynić do poro­
zumienia Niemiec z Rosją.

d io  de Jan eiro . Powstańcy znie­
chęceni, rządowi udaio się zaprowian- 
tować miasto jedną z kolei żelaznych, 
ztąd w mieście spokój większe zau­
fanie do rządu.

B erlin . Yossische Zig. i Post dono­
szą, że choroba Bismarcka była na­
der ciężką. Zapalenie płuc przybrało 
zatrważajace rozmiary, a ze względu 
na wrażliwość pacjenta, wcale mu o 
tem nie wspomniano. Dr Szweinin- 
ger 16 nocy spędził przy chorym i 
jest sam przez to tak osłabiony, że 
wyjeżdża za uilopem do W łoch Do­

POCIĄGI KOLEJOWE
Z Krakowa odoliodzą :

Jo Lwowa: 7-0 i  r., & r., 10-45 r. 9.20 w 
10-5r w. —  Do Wieunia: 5-40 r., 6 40 r. 9-25 
r., 3-05 po poi., 6-08 ”... 10 w. — bo Warsza­
w y: 5-40 r., 9-25 r., 6-09 w — i ) j  Suo.iei: 
8-50 r., 2-05 po pot., 7 05 w., 8-25 rj, od 25 
czerwca do 15 września. — Do W ieliczki; 12 

w poi., 8 10 w. — Du Rzoszuwa: 6-40 w.
Do Krakowa orzychodzą:

7P Lwowa: 5 r., 6-20 r., 2-25 pop., 8-20 w* 
9 4 2  w. —  Z W iearia: 6-45 r., 3'14 u, 8-45 
w., 10-0o w. I Warszawy. 7-33 r., a pop.
On Sucbej 6 Uo r., 8-55 r., 10-37 r., 4-15 
pop., 9'41 w., 8-20 w od 25 czerwca do 15 
września. — V. W lellozki: 8-05 r., 6'2ó w. 

Z Rzeszowa: 8-55 r.
Czaa środkowo europejski.

Wydawca :
Józef Roman Kwaśniewski

O dpow iedzia lny R e d a k to r : 
Kazimierz ±*rzerwŁ Tetmajer

N A D E S Ł A N E .

“ " H e L J O T E K a  ~

(2— 5) po ś. p

Józefie Bliziń3Jd.ru
złożona z dzieł naukowy c h , powieści 
i czasopism, tudzież sprzęty i urzą­
dzenie domowe z powodu wyjazdu 
natychmiast za przystępną cenę do 
sprzedania. W iadomość ul. Karmelicka, 
dom XX. KaimeTtów I. piętro. 1 23.
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D a I ^ A  IfllA llT  I D i tk '1 Prześliczna chromolitografja na kartonie, wielkości 14/10 centimetrów, przedstawiająca ZSTRŁlŚTtsr li/C a  i P e t r v n ^  C z ę s h O "  
J t i O Z w  l l D w W  ML O k S M l C  ■ o ł i c w s t i  ą ,  otoczoną herbami Polski, Litwy i Rusi, w"bardzo wiernem wykonania. Na odwrotnej stronie nodiitwa za Ojczyznę, aprobowana

c ■ i przez władzę duchowna. — Cena egzemplarza 20 centów, tuzina 2 złr.

MKŁAD KSIĘGARNI KATOLICKIEJ Ora WŁADYSŁAWA MIŁK0WSKIEG0 W KRAKOWIE.
Tamże w yszły: P o l e c e n i e  O j c z y z n y  n a s z e j  B c g * n ,  U ło ż y ł  Kapłan Zakonnik. Cena 5 ct. l A t a n j a  Z a  n a w r ó c e n i e  [ R o s j a n .  Cena 2 ct.

[DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyraz zvykłym  drukiem 2 ct., 

tłustym d -ik l 'm po 5 ct. Minimum ce­
ny ogłoszeń 25 ct.

Do początków pisania i czytania po­
trzebny jest nauczyciel. Godzinę 

przed południem. W iadomość w Ad- 
mmistr. , Kui-jera Pol.“ ’ 319 1 ?

Osoba w średwm wieku, znająca kra- 
wieczyznę, m ogąca się zając, zzrzą- 

dern do iiu, poszukuje miejsca w Kra­
kowie lub ia wsi. N. D. 28 ulica sw. 
Jana, Stanisława Bednarska. 320 1
D o k ś j frontowy w Rynku głównym, 
• elegancko umcblowauy, z usługa 
i samowarem, w każdym , zasie do wy­
najęcia. vViadcniOŚŁ w fabryce kiawt- 
tów , Janiny" Rynek 1. 26, róg Wiślnej.

214 3 3

Zgirął woreczek z drobneir.i pirnią- 
dzmi, od rogu ulicy Wiślnej ku 

Smoleńsku Łaskawy znalazca oudać 
raczy na ul Smoleńsk Nr. 21, II o.

Elegancki domek murowany, z pięknym 
widokiem i świeżem powietrzem, 

oddalony tylLo 12 do 15 minut dropi 
od śródmieścia, składający się z 5 ob­
szernych ubiKaCyj, z piwnicami i ma­
łym ogródkiem kwiamwym, bardzo sta­
rannie i z dobrego materjału budowany, 
cynkiem kryty, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Na hipotece może pozostać 
1.500 złr. Szczegółów  udziela 1. Gawiń­
ski ,v drukarni Wgo Anczyca i Spółki 
w Krakowie, róg u' Zwier*vnieckiej.

Pokój kawalerski frontowy na II pię­
trze przy ulicy św. Auny Nr. 4, jest 

zaraz luń od 1 października r. h. do 
wyuajęcia. W iadom ość tamże.

Odznaczony wieloma listami uznania, w  roku 1866 założony

P IE R W SZY K R A J O W Y  
Magazyn woz3’kiołi przyborów kościelnych

DLA 9PU OBRZĄDKÓW

s t .  i s h l z i r  b  t I H s  m
w Krakowie, Rynek Ł—B, Nr. 46,

poleca P. T. Duchowieństwu ornaty, kapy, sztandarv, komże etc., jak również statny, mon­
strancje, kielichy, 'ichtarze. św!«cznikl, lampy, oraz wszelkie w zakres magazynu przyborów 
kościelnych wchodzące przedmioty po cenach znacznie tauszycli od wiedeńskich. W szekie 
szyta liturgiczne haftuje i wykończa się w moich pracowniach ze znajomością artystyczną i ściśle

na oznaczony termm
Wielki wybór chińskiego srebra z pierwszorzędnych fabryk, jak CBRISTPFLE i Spółka w Paryżu

i innych. 95 46 50

Do wynajęcia
każdego czasu  I  p ię tro  w  
dom u  p rz y  ul. św. M ark,* 
l 9 , 6 p o k o i , p rz ed p ok ó j, 

sień  i kuchn ia .

Pierwsza Galicyjska Fabryka
słom ian ych  op a k ow a ń  

d o  flaczek
w Krzeszowicach (stacja kolei pól.) 

poleca swoje wyroby. 
C e n y  f u . T a r y o z u a .

K a  a i  2 0 . 0 3 0
może być dany na pcżycztę hipoteczna 
Ewentualnie poszukuje się realności 

J9j tej cenie,
Bliższych wiadomości udziela kancelarja

adwokata Dra Adama Ooboszyitskiego
w Krakowiec ulica Grodzka 18 849 1 3

K s ię g a r n ia  G e b e th n e r a  i S p ó łk i  1
W  K R A K O W I E  k*K I F L J ^ .  i S O ^ / T I E

poleca:

3androwski E. Dr. Wykład chemji ogólnej. Część II. Ghemja or 
ganiczna złr. 1 złr. 80 ct.

Junosza Kieir.. Pajrki, obrazek z życia warszawskiego. 1 złr. 60 ct.
Kamocka J. Bądź wola Twoja, modlitwy i rozmyślania na wszy­

stkie dni tygodnia i miesiąca, wydanie nowe krakowskie 
1 złr. 60 c i ,  oprawne w płótno, brzegi złoc. 2 złr. 20 ct., 
w skórkę 2 złr. 50 ct. w szagr 3 złr., w jucht 3 złr. 50 ct.

—  Zdrowaś Marja, książka do nabożeństwa dla m łodego wieku, 
oddzielnie dla chłopców  i dziewcząt. Wydanie nowe kra- 
kuwskie po 80 ct., oprawne w płótno, brzegi złoc. 1 złr. 
25 ct., w skórkę 1 złr. 60 ct., w szagr. 2 złr. 25 ctM w jucht 3 złr.

Krajewski Dr. Wł. I. Rady i wskazówki hygieniczne. II. Życiorys 
z portretem przez Ł a ń c u c k i e g o .  50 ut,

Mścignlew. Pobpg, opowieść z powstania 1863 r. 1 złr. 50 ct
Niemcewicz J. Śpiew y historyczne, w ydanie miniat. 1 złr., w  ozdo 

bnej o Drawie 2 złr.
Rewionski. Pi as, jego gatunki, rasy, wychów, utrzymanie, użytki, 

układanie, choroby i ich leczenie z licznemi drzeworytami 
w  tekście. 1 złr. 60 ct.

RcblweS- Nauka leczenia zwioi ząt domowych 1 złr. 30 c t . w opra­
wie 1 złr. 60 ct.

Sulima Zyg, Luc. Hibtorja Franka i Frankisłów. 1 złr. 60 ct.
— W  sprawie monetarnej 20 ct

Zrłęski St. Ks. T. J. Geneza i rozwój nihilizmu w Rosji, wyd. 
Il-gie poprawione 3 złr. 805 i ?

- -v _q_ q llłSttiiLiiLH : » i ‘1 (iTriTtyN
N O W Y M

m m m y m i  w m m
w  K rakow L o,. prz /  u '. W  śluej NT 3 ,

■ w i e l k i  w y b ó r  m e b l i
z własnych pracowni dostarczony

LilDffiS IMK: i rUDfSŁSlSJł DUUaLA
tapicera. stolrrzn.

Zaletą wyrooów tapicerskich 
przedewszystkiem jest w naj­
lepszym gatunku maierjeł u- 
żyty i z elegancją gustowne 

odrobienie.

Wyroby stolarskie przodować 
mogą jako pewne z suchego 
i zdrowego materjału zro­
bione, jako gustowne i sty­

lowo ujęte.

'Z J e rs .ę y  fcsza.rtJ.rssr> y a /k a lr . L a .
Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedkładamy 

Za sumienne wykonanie ręczymy. Polecamy antyki na skła­
dzie i przyjmujemy takowe w kumis. 170 50 50

a i : -v. A-t-'-:

S K Ł A D  P I W A  i P O S T E R U

A r c y k a l ę c t a  A l b r e c h t a
-* A r  Ź y W C U L .

Takowe sprzedaję po następujących eonach:
Piwo cesarskie 

i  marcowe
10 ct. 
VI „

Por! er 
Ale

16 ct. 
16 »

Przy odbiorze 16 butelek naraz odpowiedni rabat. Również przyj­
muję zamówionia na piwo żywieckie w beczkach. 539

Gr. IEj-A-Z Ę jfR - — [K lr a k ó w .
Mil. śvv. J ’ ua, 1 9, lisi dolft w polw rtrzu .

1  S^ŁAID FORTEPIANÓW i
PlANBl i HARMONIUM O

m im m k  b a r a p a s z ą  i § p . :g
^  Fraków, ulica Eloryańska 1. 6, I n. q

Q  Wszystk>e instrumenta osobiście wybrane przez wła- o  
© śc ic ie la  w fabrykach w Wiedmu, Berlinie, Lipsku,
O Dreźnie etc. etc. 427 40 104 $
O  O

&

C i
C i
ca

4  S o k ć *  i S o k o l i c a
-) dw a ga tu n k i w ód ek

m  u z n a n y c h  p r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  z a  z d r ó w  t n e  Cj 

C i wyrkbia i sprzedaje

® Zarząd dóbr Płaza p. Nmm c§
‘dówrież nabywać je  można we wszystkich pierwszorzę- S0f,

 dnycn handlach korzennych Krakowa, Lwowa i miast pro-
wincjonalnych 530 4-C 50

i

S23SEEE 
Skład towarów żelaznych i norymbarslrdi

pod Jiriuą

EMANUEL TiLLES
W KRAKOWIE, 429 s i(.

-.-= p rz y  u licy  G rod zk ie j 1 36  (we własnym domu).j
Poleca swoje zapasy towarów, jako to :

nożr, widelce łyżki, z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki 
brzytwy Wagi balansowe, kuchenne i decymalue. Przyrządy i n a -1 

czynią kuclw  ne, żelazne i blaszana emaliowane. Samowary tulskie, 1 
ta , ceraty. Narzęr'zia rzemieślnicze, zamki, kłódki, okuuin ito. Główny i 

[skład kas ogniotrwałych. Piece zelazne, tace przed piec, lożka, urny-1 
walnie i wieszadła. Geny najumiarkowańsze i stale.

T>
W&żite ca sezou letni i jesienny!

I r a s f a

lsc$witsch

iW. Raz: s w Krakowie I
(R yn ek  g łów ny 1 35 K rzysztcfo ry).

Skład łifh r^ z n y  flaszek

Rynelt gł 
Nr. 12.

IlyncL gł. 
Nr. 12.

urłówny skład dla GaliciI:
W  S A A K O W I E

MOWY I NAJWIĘKSZY 3 g

ZAAŁAD UDJSOKÓWi

posiadacze kilku medali i składów 
we wszystkich stolicach w Europie.

k!
i
U

I
H

^ A El A J S K K d A & A F  a
polecają Szanownej Publiczności i ,

u b io r y  w la su ego  w y ro b u  dla u ię /c /w z n . ch ło p c ó w  i d s io c i z poręczonych do-
brych materją i najmodniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach. ^
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a nii odpowiedni towar 1 „ J  1

bedzie Anapowrót przyjęty. •
,t Bracia .p/i. Iscowitsch. -
3 Lonlrairy skład w Wiedniu I IX Cdreiliąasse 4. |t

Główny skład dla Rmnunji w Bukareszcie „Chewalier de m odeu Strada Covaci JC
Nr. 2 u 9, „Bazar de Roumanie‘‘ Strada Selari Nr. 7. —  Składy w kilku głóv, nycb v |
miastach itd. —  Główny skład dla Serbji w Belgradzie „Palais Royal“ Turst ^
Michael Strasse Nr. 6, „Bazar de France“ . Składy tylko w Kragujewatz i Poża- -r ,

rera tz . Eksport do wszystkich krajów. 601 22j24 2 ^

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó P u .  |

Ir&
fól§
Im
I
1
I
1

na Wina. Piwa. Szampany, Butelek patentowanych z zam­
knięciami, Bulli koszykowych (Demijohns) i t. p. „akcyj­
nego Towarzystwa dla przemysłu szkła, dawniej FRIEDR. 

SIEMENS11 w Neusalll i w Dreźnie.

„Depot generał de G o m p ^ e  des C r i s t a l l m  de 
Baecarad a P arisL

Oprócz szkła czeskiego, porcelany czeskiej l fajansów 
angielskich itp. firma poleca swój

b h g a t o  z a o p a t r z o n y

limp „
z pierwszorzędnych firm wiedeńskich i zagranicznych, szczególnie zaś [0 1  

wielki zapas i wybór obecnie tak ulubionych
Ib .inp  s t o  ą > v l i  (H la u f lo r L t h ip B i i )  i t . p . rl

o 30%  blisko taniej jalc .w składach wiedeńskich, oraz

t o w a r ó w  m ajo łiK O  w y c t  | b r e a z o  zsryob-
Magazyn posiada wielki zapas towarów służących do codziennego 

użytku, które sprzedaję po cenach możliwie najtańszych i tak n p .:
12 szklanek gładko szlifowanych 60 ct.
Garnltor z szkła czystego z obwodzą matową zawierający:

■2 szklancl
12 kieliszków do wina 

I karafkę do wodly
1 kara fk ; do runu.

2 kieliszki do wódki

za 3 30 ct.
Garnitur do mycia, ozdobiony deseniem za 3 zlr. 20 ct. i Garnitur do herbaty z dobrej porcc- 

lany, z iadną dekoracją, zawierający: 6 filiżanek, 1 czajnik, 1 miecznik, J cukierniczkę za 3 złr . 4U ct.
p f f '  Przy zakupnie wypraw, urządzeń {i«ł«*lt*r-y<*li i restauracyjnych, 

oraz pray w iększych  /mkupiiAch K ólnk ro ln ic z y ch  (odsprzedających) j-Aoteż in n ych  
w iększych  od sp rzed a ją cych  odstępuję rabat; również udzielam na spłatę miesięczną 

S  osobom mi znanym bez duliczenia nadwyzk:. i
C. i  t f U  s |) iu ja l3 |c b  t ; M  i cygarr j L r  h s i . : .  i  zmKt  o i ,  ^ p o d  M o r z y n a m i"

Poleca ramy do ohiazów, papier listowy w kasetach w najnowszym guśuie, perfumy, mydl i  o różnych zapachach, po bardzo niskich cenach, szczotki, szczoteczki do zębów, gLzebien«e, 
ramki z drzewa i  metalu, wyroby japoaskie, jako też wyroby skórkowe na nową monetę. Dla J. ML W. Księży poleca obrazki koroukowe frauem kie z pierwszorzędnych fabryk pc cenach

fabrycznych. ____________________________________________________________

W drukarni Wł. L« Anczyca i Sp., pM zarządem Jana Gfdowskiegc w Krakowie.


